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Precz z nsroiawem nieielsfwei!
Jeszcze tylko zaledwie k łka dni pozostało, w ktd- 

rych każdy Połak-gdańszczanin ma prawo o s o b i ś c i e  
lawie sie u rektora szkoły swojego okręgu i oświadczyć,

pragnie, aby jego dziecko chodziło do polskiej szkoły. 
O iłe w danym okręgu zgłosi się czterdzieści dzieci, to 
wedle ustawy* zatwierdzanej przez Sejm gdański, mu­
szą władze gdańskie otworzyć szkołę polską. O szkoły 
polskie w Gdańsku wałczył śmy długo i bezskutecznie. 
Dziś gdy nareszcie jest dla nas jaka taka możliwość 
stworzenia tych szkół, gotowa cała sprawa upaść z po­
wodu obojętności i niedbalstwa rodziców. O ile wiemy, 
tylko skąpa ilość rodziców skorzystała dotąd ze Swego 
prawa, na którego straży w nien stać bezwzględnie 
każdy uśwjadomiony Polak. Czy to n'e hańba? Czy 
chcecie, by Niemcy rzucili w oczy, iż napróżno czyni­
liście tyle hałasu o szkoły polskie w Gdańsku, jeśli n kt 
nie dopełnił potrzebnych do tego formalności?.

Idźcie natychmiast!!}
Idźcie tłumnie!!

Niech każdy ojciec, matka, a gdzfe rodziców brak, 
Opiekun dziecka zgłosi się natychmiast, tylko o s o b i ­
ś c i e  u rektora szkoły swojego okręgu j oświadczy, iż 
pragnie posyłać swoje dziecko do szkoły polskiej.

Pamiętajcie też o tera
dobrze, że rektorowi przy spisywania protokołu z wa­
mi. wedle ustawy, nie wolno ani wprost, ani ubocznie 
wpływać ha zmianę waszego postępowania, skłaniać 
was do cofnięcia oświadczeni i wogóle stawiać innych 
Pytań, jak tylko odnoszących się do wpisywanych dat 
dziecka! Gdyby zaszedł gdziekolwiek inny wypadek, 
donieście o tem natychmiast do Grny  Polskiej.

Pamiętajcie też, iż ci rodzice, którzy już wypełzli 
I podpisali odnośne formularze, muszą je o s o b i ś c i e  
nanieść do rektora odnośnego okręgu szkolnego.

Polacy gdańszczanie!
, Ćzy chcecie, aby dzieci wasze, przez wasze własne 
Karygodne niedbalstwo narodowe, wychowywane były 
w duchu dla nich obcym i uczyć sie musiały w języku, 
który nie jest językiem ich narodu? Czy chcec e ścią- 
gnąć na siebie pogardę nietylko Niemców, ale j Polski?

Czyż zapominacie o tem, iż dla dzieci waszych bez 
dokładnej znajomości języka polskiego zamknięta będzie 
droga do stanowisk i to dobrych stanowisk w rozlicz­
nych urzędach polskich tu j w kraju? Czyż nie widzi­
cie, jak kolosalne zmiany zaszły w ostatnim czasie dla 
naszego narodu i n e chcecie tych momentów wykorzy­
stać nawet praktycznie i osobiście dla waszych wła­
snych dzieci, jeśli zaniedbuje już momenty idealne 
i narodowe?

Nie! Stokrotne nie!
Zaprzeczcie temu rzeczywistości i natychmiast tłu­

mne osobiście (!!) zanieście wypełnione formularze do 
rektorów, względnie żądajcie spisania z wami odpowie­
dniego'protokołu.

Czyżewski,
wiceprezes Gminy Polskiej na W. M. Gdańsk.

Zmiana polityki francuskiej.
„Stwierdzam uroczyście, że Francja dąży jedynie do 

Pokoju, do otrzymania niezbędnych odszkodowań oraz 
zupełnego bezpieczeństwa!“

Temi słowy zakończył swe przemówienie Raul 
Pereł, obejmując przewodnictwo przy otwarciu Izby 
francuskiej. W  tych też słowach jego mieści się zasa- 
dn.cza treść zmiany polityki francuskiej, która się wy­
raża dymisją Brianda a ’ oddaniem tworzenia nowego 
rządu Francji w ręce Po:ncare‘go. Jak ściśle nieraz po­
lityka całych krajów lub nawet śiwata całego łączy się 
z osobami jednego lub kilku ludzi wynika z obecnych 
zmian zaszłych w Francji, które w skutkach swych 
zmienią niewątpliwie także politykę innych krajów.

Briand i Poincare, to nietylko dwie zasadniczo od­
rębne indywidualności, to dwa programy sobie pod 
wielu względami przeciwne.

Arisiide Briand wyłonił się na arenie politycznej 
1902 roku i od pierwszej chwili wziął bardzo wybitny 
miział \y życiu parlamentarno-politycznem. W  ostatnich 
20 latach nie było człowieka, któryby częściej od niego 
dochodził do_ wysokich stanowisk w republice francu- 
sg-cj; Partyjnie Briand był politycznym eklektykiem, 
wyDiera? wytyczne dla swej polityki od przypadku do
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Spór polsko-litewski przed Ligą Narodów.
Genewa, 14 I. (PAT). Dziś o godz. 10.30 rano od­

było się ostatnie posiedzenie Rady Ligi Narodów w 
sprawie sporu polsko-litewskiego. Ze. strony litewskiej 
obecni byli posłowie Litwy w  Londynie, Paryżu i Ber­
nie, Naruszewicz, Miłosz, Sidzikowski, wiceminister 
spraw zagranicznych, Bałutis, oraz posłowie do Sejmu 
kowieńskiego Notkiewicz' i ks. Samuljus. Ze strony 
polskiej obecny był delegat Askenazy. Delegaci litew­
scy przedstawili obszerny memoriał, w którym doma­
gali się utrzymania komisji kontrolnej na Wileńszczy­
źnie oraz zachowania polsko-litewskiej strefy neutralnej, 
następnie żądali oni wysłania komisji Ligi na terytorium 
wileńskie, odesłania całej sprawy sporu polsko-litewskie­
go do rozstrzygnięcia trybunałowi międzynarodowemu 
lub też oddania jej pod arbitraż i nakoniec — potępienia 
Sejmu wileńskiego.

Delegat polski, prof. Askenazy w  krótkiem przemó­
wieniu żądał odrzucenia postulatów litewskich, zazna­
czając, iż postępowanie w sprawie sporu pblsko-litew- 
skiego przed Ligą Narodów zostało już ostatecznie za­
kończone. , Prof. Askenazy w  imieniu'rządu polskiego 
wyraził podziękowanie Radzie Ligi Nrodów za jej prze­
szło całoroczne trudy w tej sprawie oraz ponowił zape­
wnienie o pokojowych tendencjach rządu polskiego.

Rada-Ligi Narodów "przeszła do porządku dziennego 
nad memoriałem litewskim, poczem jednomyślnie u- 
cliwaliła nast. rezolucję; l) Rada Ligi Narodów stwier­

dza, iż procedura sprawy polsko-litewskiej zosjała za­
kończona,

2) Rada Ligi Narodów uchwala ostatecznie odwołać 
komisję kontrolną najdalej w ciągu miesiąca;

3) Rada Ligi Narodów przyjmuje do wiadomości za­
pewnienie obu stron o pokojowych tendencjach ich rzą­
dów; w razie, gdyby nie doszło do podjęcia stosunków 
dyplomatycznych i konsularnych między Polską a Li­
twą, Rada Ligi zaleca im powierzyć opiekę nad spra- 
wam. bieżącerrn zaprzyjaźnionym państwom;

4) Rada Ligi Narodów postanawia znieść strefę 
neutralną polsko-litewską z zastrzeżeniem, iż obustron­
ne prawa terytorialne będą przez strony poszanowana.

5) N;e wspominając zupełnie o Sejmie wileńskim, 
Rada Ligi Narodów ogranicza się jedynie do ogólniko­
wej uwagi, iż me mogłaby uznać jednostronnego zała­
twienia sporu, wychodzącego poza ramy jej zalecenia.

6) Rada Ligi Narodów stwierdza obowiązek Litwy 
Kowieńskiej, zaciągnięcia zobowiązań w sprawie ochro­
ny mniejszości narodowych zgodnie z traktatem o 
mniejszościach narodowych. Ponieważ Rada Ligi ma 
coowiązek interesowania się losem mniejszości narodo­
wych Polski i Litwy, to spodziewa się ona, iż w wy­
padku, gdyby uzna.a to za konieczne, obie strony po­
zwolą jej wysłać swych przedstawicieli dla zaciągnię­
cia niezbędnych informacyj na miejscu.

Z pobytu Calondera na Ś'ąsku.

Przed otwarciem giełdy z dnia 16 I 1922.
fisly n?f$W8 .......................... 8,39
Delsry amervtofiskle . . . 119,§0

Katowice, 15 I. (PAT). Sekretariat prezydenta Ca- 
londtra ogłasza następujący komunikat o przebiegu 
pobytu p. Calondera na Górnym Śląsku; P. Prezydent 
komisji dla polsko-niemieckich rokowań gospodarczych 
«r SPf u wach górnośląskich Caionder zamierza opuścić 
Górny Śląsk. Jak wiadomo celem jego przyjazdu na 
Górny Śląsk było to, aby bez względu na ponowne pod­
jęcie pracy w komisji w  Genewie zebrać na miejscu po­
glądy i wrażenia, oraz aby sobie wyrobić własne zda­
nie o różnych stronach tego problemu. P- Calonderowi 
towarzysza następujące osoby z sekretariatu Ligi Naro­
dów: Dr. Vanhamer, dyrektor wydziału prasowego, p. 
Levedy, członek wydziału gospodarczo-finansowego, 
pułkownik Hyam, członek wydziału komunikacyjnego, 
p. de Montenach, członek wydziału politycznego oraz 
p. Vellern, sekretarz prywatny p. Calondera. Delegacje 
polska i niemiecka opracowały przedtem wspólny pro­
gram pobytu p. Calondera. Po przyjeździe, na Górny 
Śląsk w  dniu 4 bm. p. Caionder zamieszkał w  pierw­
szym okresie swego pobytu w Katowicach, gdzie u- 
trzymywał faktyczny kontakt z delegacją polską. W  
czasie tego okresu p. Caionder zwiedził kopalnie i za­
kłady przemysłowe położone w części Górnego Śląska, 
przyznanej Polsce, zwłaszcza kopalnie węgla w Mysło­
wicach. kopalnie rudy cynkowej „Bleicherlei“ , hutę 
cynkową „Silesia“ . Nadto objechał p. Caionder powia­
ty pszczyński i rybnicki. W  szeregu konferencji, zor­
ganizowanych'przez delegację polską, wysłuchał p. Ca­
ionder przedstawicieli niemieckiej Naczelnej Rady, or- 
ganizacyj zawodowych, drobnych kupców, rolników, 
duchowieństwa, wolnych zawodów, oraz zarządów 
gmin. przyjął przedstawicieli polskiej ludności tej części 
Górnego Śląska, która pozostanie przy Niemczech. 
Wreszcie kierownicy wielkiego przemysłu w polskiej 
części Górnego Śląska zaznajomili p. Calondera ze swo- 
je mi życzeniami. W  drugim okresie swojego pobytu na 
Górnym Śląsku p. Caionder przeniósł swoją siedzibę do 
zamku w Swierklancu, oddanym mu do dyspozycji na 
skutek starań aelegaeji niemieckiej. Program, opraco­
wany przez delegację niemiecką, obejmował zwiedzenie 
zakładów Donnen smarcka, górnośląskich zakładów ele­
ktrycznych i azotowych w  Chorzowie. Specjalną uwa­
gę poświęcił p. Caionder zwiedzeniu zakładów Don- 
nersmarcka. Delegacja niemiecka zorganizowała sze­
reg konferencyj w  Bytomiu, Król. Hucie.itd„ które dały

p. Calonderowi sposobność zapoznania się z życzeniami 
przedstawicieli różnych warstw ludności niemieckiej 
z całego obszaru plebiscytowego. Dn. 13 bm. p. Ca­
ionder przy w I deputacie drobnego handlu i rękodziel- 
nictwa, instytuty) rclnjczyeh, wolnych zawodów, gmin, 
nauczycielstwa i duchowieństwa. Przewodniczący 
większości tych delegacyj zebrali się na końcową kon­
ferencję w  sprawie zabezpieczenia interesów niemiec- 
kiej ludności w przyznanej Polsce części Górnego Ślą­
ska, \ \  czasie całego swojego pobytu na Górnym Ślą­
sku p. Caionder utrzymywał ścisły kontakt z pełnomoc­
nikami obu rządów, którzy udzielali mu wszelkich po­
trzebnych informacyj o pracach konferencji. P. Caion­
der po swoim przyjeździe na Górny Śląsk złożył wi­
zytę prezydentowi i członkom komisji międzysojuszni­
czej, a w  ostatnich dniach był gościem prezydenta tej 
komisji p. generała Le Ronda, przedstawiciela Anglii 
sir Haralda Stuarta i przedstawiciela Włoch, generała 
De Mariniego. *P. Caionder odniósł jak najlepsze wra­
żenie z przyjęcia, jakie mu zgotowały wszystkie wła­
dze, z któremi się zetknął. Szczególnie mile był pan 
Caionder dotknięty dowodami zaufania, jakie okazały 
różne koła ludności i duchem pojednawczym, z jakim 
zwracali sie do niego przedstawiciele tejże ludności. 
Przed swoim odjazdem, wyznaczonym na dzisiaj, p, 
Caionder zwiedzi gospodarstwa rolne w powiecie Iubli- 
nbclcm, poczem powróci do Genewy, aby przygotować 
dalsze rokowania.

Niemcy niezadowoleni z Calondera.
Wrocław, 15 I. (PAT). „Breslauer N. N.“ omawia­

jąc w artykule wstępnym dotychczasowy przebieg ro­
kowań polsko-niemieckich w sprawie Górnego Śląska, 
oświadcza, że jakkolwiek Niemcy mają zaufanie do Ca­
londera, nie należy się zawczasu oddawać optymizmowi.

Zaniepokojenie w Waszyngtonie.
Waszyngton, 13 I. PAT. (Havas). Wiadomość o 

dymisji Brianda przyjęto w kołach waszyngtońskich z 
wielkiem zaniepokojeniem. O fakcie tym zakomuniko­
wano natychmiast Hughesowi, który obradował z br. 
Kato, Schanzerem i Sarrautem. Członkowie delegacji 
amerykańskiej wyrazili delegatowi francuskiemu ubo­
lewanie z powodu dymisji Brianda.

przypadku i łączył się z tą grupą zawsze, która była 
mu w danej chwili najpotrzebniejsza dla przeprowadze­
nia swych własnych celów. Tak się stało, że Briand 
wydawał się prawicy za lewicowy, a lewicy za bardzo 
prawicowy.

Podobnież było w  wielkiej polityce światowej. Bri­
and musiał przedewszystkiem niesłychanie zręcznie la­
wirować, wybierał stale linję najmniejszego oporu i wo­
lał utrzymać pewną równowagę i spokój nawet za cenę 
ofiar nieraz poważniejszych.

Był to człowiek kompromisu na wszystkie strony.
Djametarhiie przeciwny charakterowi jego jest no­

w y prezydent ministrów Raimund Poincare. To jest 
wybitny mąż- stanu prostej i jasnej jinji, który nieubła­
ganie i bez uginania $dę idzie d© swego wytyczonego już

na dalszą metę celu. Przytem ma niezwykły dar prze­
widywania w polityce. Ugodowość i kompromis, to nie 
jego ideał wszęd^ię tam, gdzie słuszne interesy ojczy­
zny jego wchodzą w rachubę.. Poincare był, jak wia­
domo, jednym z najwybitniejszych prezydentów, jaQY 
kiedykolwiek stanęli na czele Francji. Ża czasu jego 
prezydentury wybuchła i przeprowadzona została wiel­
ka wojna, która Francję wyniosła do pierwszej potęgi 
na europejskim kontynencie. Poznawszy raz w całej 
grozie dążenia niemieckie do hegemonii i ich charakter 
zachłanny, był Poincare jednym z tych, którzy razem z  
genialnym Edwardem VII przeprowadzali odosobnienie 
Niemiec w świccie i temsamem uniemożliwili im dale- 
koidace plany, a dla swych Kralów przygotowali 
grunt pod zwycięstwo. Poincare ma coś pokriwnifflo *
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charakterem nieubłaganego I energicznego „Tygrysa", 
Clemenceau, z którym razem przeprowadzał zwycięską 
dla Francji wojnę.

Poincare na czele rządu Francji, to znaczy uczciwe 
trzymanie się podpisanego przez narody traktatu poko­
jowego, a nie obalanie stopniowe przez się stworzonego 
dzieła, jak to dotychczas stopniowo Lloyd George z 
Briandem praktykowali. Nowy prezydent ministrów 

, francuskich jest też poważnym osobistym rywalem na 
'terenie polityki* wielkiej. Podczas gdy gładkiego i u- 
stępliwego Brianda łączyły pewne nici sympatii głęb­
szej osobistej z pokrewnym mu charakterem Lloyda 

iGeorgea, w  stosunku Poincare'go do Lloyd G eorgia 
zawsze wiał pewien nieraz nawet dość ostry chłód. 

¡Może to pochodziło stąd, że Lloyd Georgeowi trudno 
¡było przeprowadzić swe pomysły wobec indywidual- 
iiości Poincarego mało skłonnego do chodzenia wijącemi 

;eię kręto drogami, które nadomiar oddalały się coraz 
i ¡więcej od szczęścia Francji.
j Briand ustąpić musiał pod naciskiem Izby francu­
skiej i opinii całego kraju, która nie chciała się godzić 
¡na dalsze ustępstwa na korzyść Niemiec i Anglji, a na 
szkodę Francji.

Niemiecka prasa i opinja jest zmianą tą polityki 
¡francuskiej wysoce zaniepokojona. Niemcy dążyły od 
traktatu i rozejmu do chwili obecnej systematycznie do 

¡obalenia tegoż traktatu i przywrócenia status quo ante.
: ¡Wałczyły one z niesłychana energją, by zdyskredyto­
wać ten traktat i wytargować pod różnemi pozorami 
i przynajmniej ustępstwa częściowe w sprawach finan­
sowo-gospodarczych i politycznych, by wytworzyć 
atmosferę, że przepisy traktatu nie są murowane mimo 

i podpisów podeń podłożonych. Czyli, że Niemcy we­
dług starej recepty niekorzystny dla siebie traktat u- 

iważali za „świstek pdpieru“ . Równocześnie akcja nie­
miecka idzie w  kierunku odosobnienia Francji *i przed­
stawienia jej jako państwa militarystycznego, zakłóca­
jącego razem z Polską naturalnie pokój Europy, Kanc­
lerz Wirth prowadzi politykę tą kłócenia Francji z An­
glią zręcznie lamentując mianowicie ciągle, przesadza­
ją c  w  przedstawianiu nędzy gospodarczej Niemiec i u- 
idając demokratę o duchu zachodnim. Mianowicie zwal­
czają w Niemczech już dziś nowy gabinet francuski na­
cjonaliści, dla których kwestia zmiany polityki francu- 
jskiej ma prócz tego oblicze wewnętrzno-polityczne. 
¡Pominąwszy już to, że oni bezwzględnie pragną rewan- 
¡żu i oporu przeciw wykonaniu przepisów traktatu wer­
salskiego, chcieliby także chętnie obalić gabinet Wirtha, 
któremu wykazują, że jest za ustępliwy, bo polityka 
¡nieubłaganej konsekwencji zwyciężyła ostatecznie w o- 
sobie Poincare‘go w Francji.
1 Dla Francji zmiana ta ma dwa oblicza. Z jednej 
¡strony pływający z prądem, i gładki Briand umiał je- 
Idinakowoż utrzymać pokój i stałość pewną w  stosun- 
ikach przyjaznych z sprzymierzonymi, z drugiej atoli 
j stałość ta i pokój były nieustannie opłacane grubo 
[przez Francję i Polskę. Ponieważ w skutkach ostatnich 
[polityka dotychczasowa zmierzała do podkopania trak- 
jtatu i obrócenia w niwecz owoców wojny krwawej, 
[postanowił zniecierpliwiony naród francuski w inferes- 
jsie swej ojczyzny zerwać z taktyką ustępstw ciągłych, 
jldea sprawiedliwości doznała przez dotychczasową po- 
jlitykę licznych uszczerbków. Francja pod nowym rzą- 
¡dem domagać się będzie dotrzymania układów zawar- 
jtych, do otrzymania odszkodowań od Niemców, od któ- 
Ixych ci za pomocą Lloyd Georgea usiłują się uchylić i 
do zapewnienia pokoju w Europie za uczciwą cenę.

Anglia, a specjalnie Lloyd George osobiście doznał 
przez ustąpienie Brianda dotkliwej porażki. Inny poli­
tyk wyciągnąłby ztego konsekwencje, Llojrd George 
ledwie je  wyciągnie. Poincare uniemożliwi Lloyd Ge- 
orge‘owi w przyszłości łatwe przeprowadzanie swych 
planów, które w ostatnim czasie pod pozorem różnych 
szlachetnych haseł jak odbudowy Europy, porozumienie 
pomiędzy narodami i walki z militaryzmem uprawiały e- 
goizmu czystej wody, odosobniły Frandję, dodały Niem­
com otuchy i prowadzą prostą drogą do zbuntowania 
jak najwięcej nafodów przeciw Francji.

Lloyd George jest słabym politykiem. Wygrywając 
tyle razy, odnosił jednakże też bardzo często tak po­
ważne porażki, że miara się wnet przebierze.

Na Niemcach przed wojną się nie poznał i wierzył w 
nich uporczywie, aż go wojna o czem innem przeko­
nała. Teraz znowu wierzy w nich, aż mu zęby pokażą, 
uporawszy się za jego pomocą nieco z Francją i Polską. 
Co do króla Konstantyna, a zwłaszcza Venizelosa, grube 
popełnił błędy.

Mylił się co do Angory, Kemala baszy i traktatu z 
Sevres z Turcją. Pomylił się grubo co do pełnych Spi­
chlerzy i rynków, sowieckich. Trwa jeszcze w  fatalnej 
pomyłce co do Niemców powojennych i traktatu wer­
salskiego, i ostatnio pomylił się, stawiając za dużo na 
kartę Brianda.

Polityka Lloyd Georgea dokazała tego, że w prze­
ciągu 3 lat wiara w traktat wersalski została wstrzą­
śnięta poważnie i chwieją się posady okupionego stru­
mieniami krwi kilku milionów żołnierzy nowego po­
rządku politycznego w  Europie. Na tej drodze dalej, a 
pokój świata mógłby łatwo być zagrożony.

Traktat wersalski, a nie podkopywanie jego może 
się przyczynić do trwałego pokoju w Europie.

Oto, co spowodowało naród francuski do powołania 
Raimonda Poincarego i zmiany polityki drogich kom­
promisów.

Polska wdzięczna zachowa pamięć Briandowi, który 
dopomógł do załatwienia sprawy górnośląskiej i prze­
prowadzenia polityki wschodniej oraz zacieśnienia wę­
złów przyjaźni polsko-francuskiej, lecz wita Poincarego 
z satysfakcją i radością, bo polityka ustępstw od litery 
traktatu wersalskiego znacznie więcej zagrażała Polsce, 
aniżeli Francji, jak to już układy liczne, a zwłaszcza w 
Cannes wykazały.

Ogromna większość narodu polskiego wita solidarnie 
z większością narodu francuskiego nowy rząd w Pary­
żu, spodziewając się po nim w imię interesów Francji i 
Polski polityki —. sprawiedliwości, ¡W. C.

v  ____________________

p  ' S p r a w y  p o l s k i e .  ■ "  ... ,
* Po wyborach wileńskich. -- ^

Korespondent wileński. „Le Journal de Pologne“ donosi, 
że co się tyczy miasta Wilna, to wynik wyborów jest tam 
zwycięstwem polskiego centralnego komitetu wyborczego. 
Miasto Wilno będzie reprezentowane w sejmie wileńskim 
przez 18-tu posłów, z pośród których 14 .należy do central­
nego komitetu wyborczego, dwóch do partji socjalistycznej, 
jpden do komitetu wyborczego demokratycznego i jeden do 
bez;artyinegp kcnitetu wyborc;<.go.

Sądząc z wiadomości, jakie nadchodzą z różnych okrę­
gów wyborcz., można przewidywać, iż Sejm wileński będzie 
miał skład następujący: Polski centralny komitet wyborczy 
4 mandaty, Rady ludowe około 25, ludowcy z obozu „Pia­
sta“ 20 Odrodzenie 12, socjaliści 7, demokraci 1 1 i bezpartyj­

ni 1, a zatem Sejm wileński nie miałby decydującej więk­
szości.

Są to oczywiście obliczenia przypuszczalne i jest rzeczą 
możliwą, że definitywny rezultat okaże się nieco odmiennym. 
Stanowisko ludności żydowskiej, która masowo wstrzymy­
wała się od udziału w Wyborach przez większą część nie­
dzieli, nie przestaje zajmować umysłów i stanowi główny 
przedmiot rozmów. Około godz. 4 po południu przybyła do 
Wilna delegacja żydowska z Warszawy, jak się zdaje, ze 
specjalnemi instrukcjami..

Nie wiadomo jakiego rodzaju były te instrukcje, ale to 
jest pewnem, że z przybyciem delegacji warszawskiej zbiegi 
gi się zwrot w żydowskiej opinji publicznej Wilna, gdyż lud­
ność żydowska, począwszy od godz. 5 po poł. brała czyn­
ny udział w wyborach i jak gdyby pragnęła nadrobić czas 
stracony.

Rzecz charakterystyczna, że w takiem mieście jak Wil­
no, gdzie emancypacja kobiet liczy bardzo niewielu stron­
ników, głosowanie kobiet spowodowało kilka zabawnych scen 
i scysji, które o mało nie zakłóciły spokoju wielu małżeństw. 
Trzeba było aż interwencji księży, aby przekonać małżonków, 
Że jest rzeczą słuszną, ażeby żony robiły tym razem użytek 
ze swych praw obywatelskich.

Maniery dyplomatów sowieckich w Warszawie,
Na zwyczaje i „sposoby“ ddyplomatów sowieckich rzuca 

ciekawe światło następujące pismo, które prezydium Rady. 
Ministrów rozesłało do urzędów w Warszawie:

„Ministerium Spraw Zagranicznych stwierdziło, że po­
szczególni urzędnicy przedstawicielstwa R. S. F. S. R. i U. S, 
R. R. w Polsce odwiedzają różne ministerja, a nawet lo­
kalne urzędy w Warszawie, w celu załatwienia swych spraw 
oficjalnych. Takie postępowanie jest niezgodne z praktyką 
przyjętą w stosunkach dyplomatycznych, gdyż żaden repre­
zentant obcego państwa nie ma prawa zwracać się bezpo-; 
średnio do żadnego urzędu państwa, przy którym jest akre­
dytowany. Tylko Min. Spr. Zagranicznych może załatwić 
sprawy przedstawicieli zagranicznych i tylko za jego pośred­
nictwem możliwe są stosunki między urzędami 'polskimi i 
przedstawicielami państw obcych. Wszystkie poselstwa w 
Warszawie trzymają się tych uświęconych zwyczajów. Na­
tomiast poselstwa rosyjskie i ukraińskie starają się je o- 
bejść, z czego niewątpliwie usiłują wyciągnąć korzyść infor- 
•macyjno-wywiadowcze.

W obec tego prezydium Rady Ministrów prosi o bezwzglę­
dne przestrzeganie zasady przyjętej i przepisanej w stosun­
kach międzynarodowych“.

Czeska uroczystość wolskowa na ziemi polskiej?!? *■>
„Ridnij Kraj“ przynosi ciekawą wiadomość: „Czescy le­

gioniści mają zamiar obchodzić uroczyście trzecią rocznicę 
bitwy pod Zborowem, którą wojska ros. stoczyły z austriackie­
mu w czerwcu 1917 -roku. W  bitwie tej czesko-słowackie 
legiony walczyły w szeregach rosyjskiej armii. Na skutek 
starań rządu czeskiego pozwolił Rząd polski na urządze­
nie tej uroczystości na polu bitwy, a polskie władze wojsko­
we oświadczyły gotowość udzielenia pomocy przy urządze­
niu obchodu“.

Zborów jest matem miasteczkiem, położonem niedaleko od 
Tarnopola, na iinji Lwów—Podwołoczyska. ■

Wiadomość powyższa nie może być prawdziwą. 'Jest 
rzeczą niedopuszczalną, aby czescy żołnierze paradowali na 
naszej ziemi w chwili, kiedy rząd czeski rozbija polskie szko­
ły w ziemi Cieszyńskiej, urządza krwawe napady na pol­
skich rodziców (Dąbrowa) i pruskiemi metodami niszczy ję­
zyk polski pod zaborem czeskim na Śląsku Cieszyńskim-
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Oział handlowy i gospodarczy.
Przygotowania do drugiego targu poznańskiego.

W  miarę tego, jak zbliża się termin otwarcia II Tar­
gu Poznańskiego, w biurach Targu mieszącym się na 
placu Sapieżyńskim, panuje większe ożywienie. Praca 
Przygotowawcza nabiera tempa gorączkowego, ruch w 
biurach^ wzmaga się z dniem każdym.

Do biur Targu prowadzą dwa wejścia: jednem 
przez bramę domu nr. 10, a wchodzą obywatele poznań­
scy, zgłaszający chętnie w  zrozumnieniu znaczenia Tar­
gu mieszkania dla gości i wystawców, drugiem przez 
bramę domu_ nr. 9 napływają interesenci, goście i wy- 
siawcy,^ udający się do biura informacyjnego, gdzie 
specjalnie wyszkoleni urzędnicy udzielają wszelkich 
'wiadomości i wskazówek, dotyczących rozmieszczenia 
eksponatów na Targu, prapagandy, Biuletynu Targu 
* c  Zaw^?zYc  ̂ kwestjach informuje p. wicedyrek­
tor Szumański, który przy pierwszym Targu, jako in- 
rormator i kasjer, zdobył sobie w tej dziedzinie bogate 
doświadczenie. Specjalne życzenia, dotyczące roz­
mieszczenie wystawców opracowuje wicedyrektor p. 
Szamota, a nad wszystkiem czuwa naczelny dyrektor, 
P. Krzyżankiewicz, który zorganizował pierwszy Targ 
Poznański. Po złożeniu zgłoszenia przechodzi formu­
larz przez różne oddziały, które rejestrują miejsca oraz 
specjalne żądania wystawców i przygotowują odpowie­
dnie urządzenia.

W  innych biurach załatwia się korespondencję we 
wszystkich językach, i odpowiada się na liczne zapyta­
nia nietylko z Polski, lecz niemal z całej Europy, a 
nawet z Ameryki. Dalej mieszczą się biura propagan­
dowe, skąd wysyłane są artystyczne, barwne plakaty, 
przedstawiające Wieżę Górnośląską i dojazd kolejowy. 
Na plakacie u góry widnieje w  trzech językach napis 
z datą Targu. W  środku trójkąta, umieszczonego na 
tle wieży znajduje się napis w polskim języku: „II Targ 
Poznański 19—27 marca 1922 r.“ U dołu podano adres 
Miejskiego Urzędu Targu Poznańskiego. Plakat zaró­
wno pod względem wykonania, jak i co do pomysłu 
przedstawia się bardzo interesująco. Nadto projektowa­
ne są inne druki propagandowe i organizuje się specjal­
ny dział propagandy zagranicznej.

Ponieważ do dnia 1 lutego lista wystawców ma być 
. zamknięta, biura Targu są czynne od rana do późnego 

wieczora. Pracujący w  nich personel udoskonala się 
coraz bardziej, co uwidocznia się zarówno w szybkiem 
załatwieniu korespondencji, jak i w  udzielaniu infor­
macji

Wszystko przemawia za tern, że drugi Targ Poznań­
ski zgromadzi podwójną, a nawet potroją liczbę w y­
stawców z taką liczbą gości. II Targ Poznański tem 
jeszcze różnić się będzie, od pierwszego, że oprócz w y­
robów przemysłu krajowego, zawierać będzie także 
wytwory • fabryk zagranicznych, reprezentowanych 
przez obywateli państwa polskiego, Górnego Śląska, 
Ziemi Wileńskiej i Gdańska.

W  najbliższych dniach ukażą się platkaty na kole­
jach, wagonach, stacjach, w bankach itd. Pan dyr. 
Krzyżankiewicz wyjechał obecnie do Warszawy, celem 
porozumienia się z poselstwami i konsulatami zagra- 
niezn&mi, a między niemi z misją sowiecką, żeby ją za­
prosić do odwiedzenia II Targu Poznańskiego.

Gwarancja Skarbu Rzeczypospolitej Polskiej za dopeł­
nienie zobowiązań z tytułu wydawania obligacji komunal­
nych przez Polski Bank Krajowy zostaje podwyższona do 
kwoty 5 000 000 000 mkp. imiennej wartości, z tytułu obliga­
cji kolejowych do 2 000 000 000 mkp. imiennej wartości i z 
tytułu wkładek oszczędności do 500 000 000 mkp.

W a rsza w a , dnia 14 stycznia 1922. (PAT). 
Giełda walutowa warszawska.

Notowania Czeki
tranzak. żąd- plac. tranzak.

Nowy Jork 2362.50 2885.01 2850,00 Doi. St. Zi. 2385.00
Funty steri. 12150- 12175— 12 1 00 - Londyn 12250,00
Franki franc. ---1--- ---1--- Paryż 238,00
Fr. belg. 223,00 Bruksela

16’,00M. niem. 16,25 Berlin
Czeki Gdańsk — ,--- Gdańsk 16.00
Kr- austr. Wiedeń 42,75
Kr.cz. słów. Słowacja ---1---
Szwajcaria "l"“ - Frank szwaic 575,00
Akcje: Bank Dyskontowy Warszawski V-VI 2525 - 

,  Kredytowy w Warszawie I-V 2750 - 2800 
.  Zachodni I-V 1375 - 
. Zjednoczonych Ziem Polskich I-III 990 - 

Warsz. tow. koD. węgla i zakł. hutn. ITV 14850 • 
Lilpop I-II 2'75 - 2800 - 2825 
Rudzki I-II 1360 - 1875 - 1870 
Wielki Piec i Zakł. Ostrowieckie 4651 - 4610 - 4625 
Starachowice I-Ii 3870 - 3890 
Żyrardów 52 00 - 52500 
Borkowski I-V 1175 - 1190 - 1185 
Br. Jabłkowscy I-VI 1115 - 1125 
Żegluga 1465
Polska Nafta za mk. 500 I-III 1825 - 1800 -

B e r lin , dnia 14 stycznia 1922.

Kursy walut zagranicznych w Berlinie.
Notowania

ostatnie
płacono zadano o'acono żądano

H o la n d ia ........................... 65533 6566,70 6933 00 6997 00
B e l g i a ................................ 1426.05 1428 95 1476,00 1479 00
Norwegia . . . . . . . . 2822,15 2827.85 2987 00 29/3.00
D3n ja • • • • * • • • • » 3611,35 3618,65 3808 65 3816,35
S z w e c j a ........................ . 4485.50 4494 50 4735 25 4744,75
Helsingfors . . . . . . . 340.65 341,35 348,65 349,35
Wiochy • • • • • • * • 786,70 788 30 820,15 821,85
Londyn ................................ 761,70 763,30 801,65 803,35
Nowy J o r k ........................ 180,55 180,94 189,56 189,94
Paryż ................................ 141S.53 1501,50 1537.45 1540,85
Szwajcaria . . . . . . . 3511,45 3518,5- 3681,30 3688,70
Hiszpania............................ 2697,30 2702,70 2837,15 2842,85
Buenos A i r e s ....................
Wiedeń

60,15 60,35 63,40 63,60
ostemplowane . . . . . 6,48 6,52 6,38 6.42

Praga ............................... 2)7,70 298,30 305.65 306 35
Budapeszt . . . . . . . 29,37 29 43 30 06 30.14B u łg a r ia ............................. 121,85 122,15 —

Notowania
przedostatnie

Dowóz towarów do Gdańska za czas od 9—15 L rb.
n .  Do portu transito. Kukurydzy 570774 kg., ryżu 
50050 kg., węgli 4 670 247 kg.

II. Do Gdańska: Tytuinu 14924 kg., kawy 304 75 kg., 
kakao 3559 kg„ ryżu 46 000 kg., kukurydzy 121050 kg., 
wina j likierów 49 592 kg., śledź 1488 620 kg., owocu 
południowego 201 278 kg., artykułów drogeryjnych 
31 407 kg. kwasu 16 710 kg., oleju 4 715 kg., oleju miner. 
3220 kg., tłuszczu roślinnego 55 362 kg., przpraw 9691 
kg., papieru 187949 kg., mączki 2150 kg., bawełny 1255 
kg., drzewa korkowego 8 600 kg., baweł. wyrobów 
22 819 kg., iutawych wyrobów 12 800 kg. cyny 15 362 kg. 
maszyn 51018 kg. ________

Kursu sfewlz w GdittsKn.

D e w i z y
_

16 st1
(w wolny 

płacono

trcznia
n obrocie) 

zadano

14 stvcznia
(urzędowe)

płacono I żadano

•• Ud IipiCw
Zyto na mai 

«  na lipiec 
Smalec na styczeń

V 179,"0 177.«2 178,18
*» na mai ¿cc 

Pork na styczeń 
na marze;

>glegr. n. Londyn — _ 764,20 7 5 80 Boczki ua styczeń
- ^łnjołenderskie — — 6655,80 6669,20 .  na mai

^ ^ o l s k l e  . .  . 6.30 . . . 6.31 6,34
- ------—i  a W a rsza w ę 6.30 6.287» 6,317»

, Poznań . — — — —
Pszenica czerw, zim.i Pomorze . — —

—
„  twarda zim.

eneja marki polskiej: Kukurydza j

. . .^ t ______«•*

Pod Tor Saków

Kurs giehig püinoüsKiel
z dnia 12 I 19?2 r.

p.-popyi, o.-ofiarowano, -{--obrotów dokonano.
non S’he'V/ oficjalne. Bank Związku I—IX 220 +  o; Bank 
D°d T cz t  W Poznaniu j—v n i 360 +  o; Pozn. Bank Ziemian
n°d Schi-
Dod por H nieoficjalne. Bank Pozn. exci. kup. 120 +  p;

* \V ' t1lysfowców 205 + :  Aroona 205 +  o ; Wytwórnia 
fc0j„ l  x W yńsk. 260 +  p; Sarmatia 490 +  p; R. Barcikow- 
Senaf i 150 +  p: Centr‘ala Skór I—III 230 + ;  Lubbań 680; 
Patów" ' I"~m  490 +  p; Patria 390 +  p: Pozn. S-ka Drze-
£dr« ‘
Pol'-!- a Dr0« eryina + :  Wytwórnia Chemiczna I—II 

111 155 +  o ; Hurtownia Skór I 250 +  p; II 200 +  p;
o», VV,40 -j~ o; 1RI 135— 130 4- p; Kantorowicz 490 + .czy pr ___________

Hartwig I -I II  310 + ;  Cegielski I— VIII 180 + ;

Londyn, 13 grudnia. Miedź za gotówkę 6514, miedź elektr. 
7314, best selected 69, miedź, strong sheets 98, cyna za go­
tówkę 166s/s, ołów 24%, cynk 265/s, platyna 40/0, aluminium 
dla zapotrzebowania krajowego 120, aluminium na wywóz 125, 
antimon 38, Blacha biała 19/4, rtęć 10%, Nikiel dla zapotrze­
bowania krajowego 180, nikiel na wywóz 180, wolfram 1283, 
srebro loko 35%, srebro na dostawę 347/«, złoto 97/3.

îc l^r& ig  iskrowe z dnia 14 stocznia 1922.
Nowy York*

14 1 13 l 14 I 13 1
Pieniądze dzienne . . n m. 3 W Miedf elektrol. . 13,7. i U !9Weksle na Londyn c tr. 4.23, 5 4 22 37 Cyna loco . , , . . 33,12 33 50
Na Londyn 60 dni 4,19 62 4.49.75 O łów ......................... 4,75 4.75
Na Paryż . . . 8,20 8,19 Cynk . . . . . . . 4.80 4,50
Na Amsterdam . . . 36,82 36.84 20,50 20,50
Weksle na Berlin . . 0,54‘ l4 0.537s Blacha biała . . . 4.75 4.75
Srebro zagr-: . . . 66.25 Smalec western . . 10,027e 10.121/-

„ krajowe . . . 99,7s 99.7s Łój . ...................... 6,50 6,50
Kawa loco . . . . . 9 .7« y.Vie Olej siemienia baweł-

„ na marzec • . 8 49 8.41 nianego loco • . . 8,35 8,35
w na mai . . . 8 36 8,27 na marzec , , . . 8,65 8 70

na lipiee . • . 8.30 8,20 Nafta w cases * * . 17.50 17,50
m na wrzesień. * 8,30 8,20 * w tankach , , 7,00 7,00

na grudzień . , 8.27 8,17 „ st. white , . . 14.00 14,00
Bawełna loco . . . 18.30 18,25 Creditbalanc. . , , 3,25 3,25

r. na styczeń . 18,00 17,95 Cukier centryfug. . . 3,61 3,61
, na luty . . 17,92 17,90 Terpentyna . . . . 90,50 92,00
m na marzec . 17,90 17 88 „ z S a c n n y 83,25 SS.00
,  na kwiecień 17,65 17,65 New-Orleans bawełna

na maj . . 17 53 17,54 16,75 íót75
Dowóz bawełny di

portów atl. i golf. . 12,000 17.000

Pszenica na ma?
» na lipiec 

Kukurydza na styczeń 
-  na mai

Owies na mai

14 1 
11150 
100.25 
52.75 
54.7» 
38,sls 
393/8 
83,
76 00

9,027»
9.15

16.10
16.25

8.221/,
8,327»

Sionina

Chicago. 
13 1 
11 .75 
100,00 
53,V,
54.75
38.50 
39 7,
83.75
76.50

9,127»
9,2 5 

16,4!

8.35
8,45

cena nainii. 
,. naiwyi. 

Lekkie świnie 
cena najniższa 

Lekkie świnie 
cena najwyższa 

Cieżkie świnie 
cena najniższa 

Ciężkie Świnic 
cena najwyższa 

Dowóz świń 
do Chicago 

Na zachód

14 1
7.75
8.75

7,65

8,00

7.50

7,70

31900
6SOOO

Nowy York.
14 1
122.50
122.50 
63,50

13 1 
123,25 
123 25 
64,00

Mąka spring wh. e. 
Fracht zboża do Anglii 

.  nakontyn

F",25: 
3 sń 

17 cts

13 1
8 00 
9,00

7,95

8,40

7,65

7,85

48000
133000

13 I
4,25 

3 sh 
17 cts

Kuch portowa
W NOWI!Ul p o r c ie .  14 stycznia 1922.

13 stycznia przypłynęły.
S/s Weichsel, gd. z Hamburga, towary, 607 t., s/s Suzanna 

et Marie, franc. z Antwerpii, bawełnę, 1015 t,
13 stycznia wypłynęły.

M/s. Dronnig Dagmar, duń. do Hołberk, sperfosfat, 334 t., 
.«/s Lufuania, duń. do Nowego Jorku, 105 pas. i tow. 4119 t., 
s/s Etyel gdańsk. do Atwerpji, drzewo, 599 t., s/s Greta 
Kunstmann, niem. do Ragi, cukier, 320 t., s/s Sigefred, szw. 
do Sunderland, drzewo 326 t.

14 stycznia przypłynęły.
S/s Baltannic, ang. z Libawy, 12 pas. i towary, 657 t., 

s/sCorvous, norw. z Londynu, towary, 765, s/s Kraków, poi. 
•z Rygi, drzewo, 240 t.

Spostrzeżenia pogody
w N owym porcie--------14,4 m. nad poziomem ftiorza

podane przez Polski Urząd Hydrograficzny.

1922 C zas
Pc

ciśnie­
nie
mm.

wietr
tempe­
ratura
°C.

sa
wilgot­
ność
°lo

W iat

kierunek

ru
siła

(0-12)

Zachmurzenie 
i inne 

ziawlsk*

15/1 12“  
w poł 59,1 -5,3 88 SSE 3 pokryte

15/1 8“
wiecz. 59,8 -3,1 91 S 3 pokryte

16/1 6“
rano 56.1 -4.0 75 E 5 pokryte

«  j  | YY 0 , 1  w ,  t iU J V  UH

w ciągu doby { najniższa: -10.1 iC. Uwagi: 
ubiegłej (średnia: 4,7 5C.

Towarzystwa i stronnictwa.
Zebranie Tow. „Jedność“ odbędzie się w poniedziałek, dnia 

16 bm. o godz. 7 wiecz. w Ochronce przy Poggenpfuhl nr. 11.
Zarząd,

Lekcje języka Esperanto odbywają się regularnie w ponie­
działek o godz. 7—9 wiecz. w gimnazjum miejskiem przy 
Winterpłatz 2. Osoby, które się zgłosiły na kurs, uprasza się 
o przybycie. Przyjmie się także jeszcze nowych kandyda­
tów. Kierownik kursu.

Ćwiczenia Sokoła odbywają się w następującym porząd­
ku: we wtorek dla oddziału żeńskiego, w środę dla oddziału 
męskiego. W piątek ćwiczy młodzież. Początek ćwiczeń
0 godz. 7 w ćwiczni przy Kehrwiedergasse.

Czołem! Naczelnik.
Przyszła^ lekcja dla biorących udział w kursie stenografii 

odbędzie się wponiedziałek, dnia 16 bm. o godz. J48 w O- 
chronce przy Poggenpfuhl nr. 11.

Zebranie Towarzystwa Młodzieży Handlowej przy Związ­
ku Handlowców w Poznaniu, oddział gdański, odbędzie się 
we wtorek, dnia 17 bm. o godzinie 7% wieczorem w lokalu 
Domu św. Józefa przy ulicy Garncarskiej 5-8. O liczne i
punktualne przybycie prosi Zarząd.

Walne zebranie Silji krawców Z. Z. P. odbędzie się we 
wtorek, dnia 17 bm. o godz. %8 wiecz. w Ochronce z na­
stępującym porządkiem dziennym. W ybór zarządu i spra­
wozdanie roczne. Ponadto będzie miał referat druh Jed- 
wabski. Zarząd.

Lekcje Tow. śpiewaczego „Moniuszko" odbywają się w lo­
kalu p. Schmidtkego przy ul. Schichaugasse nr. 6 co wtorek
1 środę o godz. 7 i pół wieczorem. Liczny udział śpiewar
ków z powodu bliskiego występu konieczny. Zarząd.

Zebranie Polskiej Misji Dworcowej w W. M Gdańsku 
odbędzie się w środę, 18 bm. o godz. 5% wiecz. w Ochronce 
przy Poggenpfuhl nr. 11. Na porządku dziennym ważne spra­
w y; m. i. „Wenta“ na rzecz misji. O liczny udział prósi

Zarząd.
Baczność! Zebranie oddziału budowlanego odbędzie się 

w środę, dnia 18 bm. o godz. 7 wiecz. w salce Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego w koszarach przy Petershagen. Licz­
ne przybycie jest konieczne. Zarząd.

Wydział wskazywania posad przy Związku Handlowców, 
Poggenpfuhl nr. 11, uprasza wszystkich kolegów o zgłoszenie 
sie ewent. powtórnie do biura w godz. pomiędzy 7 a 9 w. 
lub do sekretarza tego wydziału, kol. Szymanowskiego, Brot- 
bankengasse 28, pomiędzy 10 a 1 przed poł., celem stwier­
dzenia członków, poszukujących zajęcia.

Pierwsze zebranie Związku Handlowców, filii w Gdańsku 
odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. o godz. 7 i pół na małej 
sali II piętro w domu św. Józefa przy Topfergasse. Porzą­
dek obrad następujący: 1. Zagajenie, 2. przeczytanie proto­
kółu z walnego zebrania i zatwierdzenie takowego, 3. od­
czyt p. redaktora Ruszkowskiego na temat: bilans gospodar­
czy Rzeczypospolitej Polskiej za rok 1921, 4. komunikaty
zarządu, 5. wybory uzupełniające do zarządu, i to a) do w y­
działu ochrony pracy, b) do wydziału organizacyjnego, c) do 
wydziału oświatowego, d) do wydziału zabawowego, 6 ) 'przyj­
mowanie nowych członków, 7. wolne głosy, 8. zakończenie. 
O liczne i punktualne przybycie uprasza Zarząd.

Walne zebranie Tow. gimn. „Sokół“  w Gdańsku odbędzie 
się w sobotę,, 21 stycznia rb. o godz. 8 wiecz. w Ochronce 
przy Poggenpfuhl 11. Porządek obrad: 1) podwyższenie 
składek, 2) sprawozdanie roczne dotychczasowego zarządu, 
3) wybór nowego zarządu. W obec ważności obrad uprasza 
się wszystkich członków „Sokoła“ do udziału w zebraniu. 
Gości serdecznie prosimy. Czołem! Zarząd.

Pogadanki Tow. gimnastycznego „Sokół“  odbywają się co 
piątki, począwszy od godz. 8-mej wieczorem w domu św. 
Józefa przy ul. Topfergasse.

Stary Szotiand. Walne zebranie Zjed. Ząw. Polskiego ! 
Naród. Part. Rob. odbędzie się w środę, 18 bm. w sali para­
fialnej o godz. 7 wiecz. Referat: Delegacja z Krakowa. O 
liczny udział prosi Zarząd.

Sidlice. Tow. Polek w Sidlicach urządza dnia, 22 stycznia 
o godz. 6 wieczorem w sali Cafe Derra, Neugarten, swoją za­
bawę z przedstawieniem amatorskiem, deklamacjami i inne- 
mi niespodziankami. Po przedstawieniu tańce. Zaprasza 
serdecznie wszystkich rodaków Zarząd.

Oliwa. Lekcje śpiewu Tow. śpiewaczego „Lutnia“ odby­
wają się co środę o godz. 8 wieczorem w lokalu „Am Karłs- 
berg“. Z ar !  a d.

Sopot. Walne zebranie Tow. gimn. „Sokół“ odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 16 bm. wieczorem o godz. 8 w „Eden- 
Hotel“ Siidstrasse 6. Na porządku dziennym ważne sprawy.
O punktualne przybycie wszystkich członków prosi Zarząd.

Sopot. Ćwiczenia „Sokoła“ odbywają się regularnie co 
sobotę o godz. 8 wiecz. w sali ćwiczeń przy ul. Szkolnej, na 
które wszystką młodzież męską i żeńską, chcącą brać udział 
w dalszych ćwiczeniach wolnych, zapraszamy. Obowiązkiem 
każdego Polaka jest należeć jako członek do Tow. „Sokół“.

. Zarząd.

■ Nakładem „Zjednoczonych wydawnictw gdańskich . Dru­
kiem Towarzystwa Wydawniczego Pomorskiego, Tow. Akc. 
w Gdańsku. Redaktor odpowiedzialny Wilhelm Grimsmapn 
w Gdańsku. Redaktor naczelny Wł. Zabawski. Za dział 
reklam i głoszeń".lan Sucho w Gdańsku.
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Po skończonej Inwenturze
r A

Płaszcze damskie,
na lato i zimą 3 9 5 * 465,™ 595™
Kostiumy damskie 398* 498™ 598“
WełmuKnie damskie 395* 495™ 535"
Kolor, suknie sool. 395* 485™ 585™
U eła.U u zki damskie e r 158™ 169-°
M .  Mazki damskie

V  -
88s° 1 Z 8 "  168“  J

od poniedziałku 18 stycznia
wystawiam korzystnie na sprzedaż, ze 
wzgędu na szybkie zmiany mody i aby 
opróżnić składy z niektórych wiel­

kości i resztek,, podane obok 
resztki p a r t y ]

konfekcjl-damsKlel 
Koafebcjl- dziecinnej

Z  sk ła d ów  od d zia łu

k o n f e k c j i  d z i e c i n n e j
n iek tóre  w ie lk o śc i i resztk i w y so rto w a n e  i

w  cenie zn a czn ie  zredukow ane
Ubrania dla chłopców
Płaszcze „  „ l e t n i e  i

Sukienki dla dziewczynek z i m o w e

Płaszcze „  „

Początek »  poniedziołek, 
] 6 stycznia o godz. 8-mei.

Dzisiai po południu n godz. 5-łej za­
snęła w B ga po długich. ciężkich cier­
pliwie znoszoir ch cierpieniach, zaopatrzo­
na 'atramentami św nasza najdroższa i 
caj cpsza ma'ha, bsbka

i í a p l í  MSÜtSÜ

o tanich stawkach premiowych i na naiorzystęP'
nieiszyoh warnikach, tudzież p zy

natyckmiastowem wynagrodzenia strat
przyimu.ie R M , II

Kurt Gros heim
eI. 426 GDAŃSK Tel. 421

O taty t>ol's w wszystkich wabitach-_______

Gdefishaduslunünowana win iarnia  l elegancfti bar
Codziennie herbatka urozmaicona występami tanecznemi.

Powtórny występ
Nowe biurka

uzjami tanio do sprzedania
giastdiow u, L s n g g . 8 0 -6 1

z domu Pusdrowsfta
w  75 toku życia, o czem zawiadamia w 
ciężkim smutku pogrążony w imieniu 
rodtiny

ZwlązcKniedościgli w fflOdllUtfl SdACddl

WIScfor lilrsui
d.ntysta

G d a ń s k ,  I. Damm 22/23.

Eksporta odbędz'e się w środę o godz 
3-ciei -o  południu, pogrzeb w czwartek, 
o godz. 9-tei w Kielnie pow. Weihercwskt,

M e d v c v n a l n a
D r o g e r i aW i e l k i  s k e c z  o p e r e t k o w y

z Morą FricdiclM — Bessą Roli 
v(dor Ritier —  ©ąr. KarsiDatii — loflw. Berom 

gelocowo Kapela wenz.
i » « « « a « « * * « * * ••••••**•••*'••*••••••*•••••••i**
/»g o d z in y : K O l a c I O  do 1-szej godziny w  nocy O  I d  C O  T l e

O. BOISMARD NAST.
Wiaśc.: Z  g m . B ul-A ski 

O D A N S H. Kassablsdier fiarla la
Inarśżnik Kasżubsk. Rynka o? przed« dworca)

TELEFON 2899 
p o t e c a(Gdański teatr m iejski)

Dy r e k c j a :  Rudolf Schapcr.

W  p o n te d z ., d n ia  16  sty czn  a  1 9 2 2  r.
',  wieczorem o godzinie 7-mej stale karty B 1

D i s  g o l d n e  E w a
Komcdja w 3 aktach

We wiórek, dnia 17-go stycznia o godz. 6 i pół 
wieczorem, stale karty C l :  T an n h S iiser  
und der Sdngerktieg auf Wartburg.

W środę, dnia 18-go stycznia o godzinie 3-ciej: 
K o s cn iiild ch cn .
Wieczorem o godzinie 7-mej, stałe karty. D 1: 
l /a ts e n k c n n e r . Komedja w 3 aktach.

W czwartek, dnia 19-go stycznia, wieczorem, o go­
dzinie 7-mej, staie karty E 1: L ie b e ie i. 
Opera w 3 aktach

a i t y k u ł j t  c n e m i c m e
farmaceutyczne, farby, laki, pokosty, 
bandaże. Specjalność : artyk. gtunovre

O s o D im  o d d zla r
aparatów i przyborów lotograBcznyth, 
wywołanie plył i iifatów - Powiększenia

Specjalny oddział periumerji

P IE R W SZO R ZĘ D N A  W IN IAR N IA Coly - Houblgaul - Plassard - Khasana 
Mysiicum . Divinia - Torf - Rose Royal

fludta toalet ..nr. s/crothi.tjrzi Mente 
pudru, ozuobu w włosa _

Codziennie wiec zerem cd godziny Q I pół

L otie  H olgar tancerko0
Tylko gościnne w ystęp y !

S F a ”:f F r e d ........ i........... u B y  P o l i i n g e r
.aiowe fance i znana śpiewaczka

Bardzo korzystna oferta I

Natychmiast do sprzedania

1300 metr. memiedilego 
sukna wojshowcflo

138—140 cm szerokie, metr po 195 marek 
loco Gdańsk

sooo spodni m artjnarsk.
loco Hamburg i

12 p ła s zc zy  m a m is a rs h .
loco Hamburg

Zgłoszenia oroszę skierować do Ekso. 
.G azety i Dziennika Gdańsk.“ pod n '. 333.

| i H I  fífíLfiCii- Wilhsjm-SshOlzer aus 11
P  W sroie, dna 18. stycznia o godz 7V¡

Jed n ora zow y  koncert

Znakom ite trio Karasińskiego  
Kolacje od godziny 7  do lO wieczorem I 6 la karle 

Co niedzielą po południu
h e r b a t k a  z  t a f i c a m i

R e d e n s v o u s  w s z y s t k i c h  p r z e j e z d n y c h
Właściciel: W. NAPIERAŁA.

(śpiew)
Akompaniament' .

Dyr. m u zyk i BT1IZ S i i l d c r
Pierwszy tegor cznyk ncert 
po lei tournć przez Anglię 

P r o g r a m :
Dzieła Bacha, Liszta, Rachman'noffa, 

Różyckiego, Verdi’ego, Halevy’ego,
T sti’ egó i t d.

PoDrzedn'a spr :edaż biletów: 
D eu m a h a u s  i Biuro podróży B a lt r o p a . 
Pianino koncertowe Bliittmer z mogazyenu 

Richter & Co , Jopengasse (6063
iwę lasipy do pisania

„TORPEDO“
zaraz z tutejszego składu 

dostarcza (20 b

lilio Sietíe, G t ó s fc .
Jorenzas^e 50. Tę 5772.
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Podaje się do wiadomości, że

|  P a ń stw o w y U rzą d  Za k u p u  Artykułów  P ie rw sze j j  
|  P o trze b y O d d zia ł w  Gdańsku |
i  znajduje się w stanie likwidacji i że wszelkie pretensje wynikające |  
1  z dawnych operacji winny być zgłoszone do dnia 1-go Lutego b. r. t. j. g  
1  do terminu końcowego likwidacji w biurze Rennerstiftsgasse 11 2 p. g  
I  Uwzględnienie pretensji wpływających po -wyznaczonym wyżej terminie jg 

połączone będzie'- z żflacznemi łnidnościami. (W35 g

^Bgg»tfBttMMBMaib̂ iRî iaBHMttoM18liMiill»WWimffllJllBUiaiiiĝ tBĝ l̂l̂ WiWafflBBtlBWWtgffig ł̂ !8łWtt»Hiiaj BlUUUHUHiilHllliitiiy

N. Kalinowski
PosiadMć c.ynszowa

w S ulicach, Unterstr. 
»Jazd i duzi p^dwórz. <1 
'przed. Of o- 201 „Ruch 
Gdańk.  Kasz. R v e 'c  21

P r z e d s ię b io r s tw o  b u d o w la n e
Id . 5787. OtfaASk langdorl.TO

poleca sie do
wszelki di nowudi robót, lako fet 

przebudowania, reparacji 
proc belonnwudi. teł-

belonowudi l > z 
•¡rkt ziemnudi

J e n u e  architekt oniczne.

sam oslsosiv
ciężarowe

z sześcioma rzycze_ kan£ 
Austr - -aimierv .Goliat 
S3 H- P. sprzeda ta .io

fHeA&ów skjj*
prawie z 2 tara cant i } CsrqsSo c Ss ale ja48
an o do sptżol CarioOsio

Bartb- Kirchenjasse s**. ■8SSHs3»®KS»aMlWW


